Drogi uczniu klasy VII, w tym tygodniu pracujemy do środy,
postaraj się pracować samodzielnie. Czytaj uważnie polecenia. Możesz też przesłać mi zdjęcie zeszytu z wykonanym zadaniem na maila podanego poniżej. Pamiętaj jeśli się nudzisz sięgnij po książkę, czytaj codziennie chociaż mały fragment. 😊W razie pytań zachęcam do kontaktu
zadaniazpolskiego@onet.pl

Zadanie na wtorek 09.06.2020 i na środę 10.06.2020


[bookmark: sec20]Temat: Baśniowa wyobraźnia - wysłuchanie utworu Bolesława Leśmiana „Dusiołek”


Posłuchaj tekstu, skopiuj link, wklej w nowe okno wyszukiwarki 

https://www.youtube.com/watch?v=7Co9wIy2FG4
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Bohaterem utworu jest Bajdała, który wędruje po świecie w towarzystwie szkapy i wołu.
Bajdała, zmęczony marszem w czasie upału, postanowił odpocząć. Ułożył się wygodnie 
w cieniu, na mchu i wtedy właśnie, podczas snu, nawiedził go okropny stwór, Dusiołek, który pysk miał jak żaba, wyglądał okropnie i przerażająco, był niesamowitym dziwacznym stworem.
 
Bajdała zamiast odpocząć, umęczył się bardzo w czasie snu, ponieważ Dusiołek siadł mu na piersi i począł go dusić tak bardzo, że chłopu zabrakło tchu. Bajdała przerażony obudził się, ale jego koszmar nie skończył się, bo Bajdała dalej wierzył w tę zmorę senną, był przekonany, że to przydarzyło mu się naprawdę. Miał pretensje do szkapy i wołu, że nie stanęli w jego obronie. Na koniec ma też pretensje do Boga, dlaczego stworzył tyle nieudanych istot, a w dodatku jakieś potwory, typu Dusiołek, które nie pozwalają człowiekowi spokojnie żyć.
 
Do Rodziców
Proszę Państwa,
w związku z trudną sytuacją, w której się wszyscy znaleźliśmy, nasz bezpośredni kontakt jest niemożliwy. Na bieżąco wysyłam dzieciom lekcje, zadania do wykonania w domu. Staram się, żeby materiału nie było dużo i aby był przystępny, tak żeby poradzili sobie sami. Proszę, aby dziecko je wykonywało w miarę systematycznie. Proszę również o pomoc i współpracę z Państwa strony, sprawdzenie czy te zadania są wykonywane, zanotowane starannie w zeszycie, wysłuchanie wcześniej nauczonych tekstów. Zaangażowanie dzieci i prace, które wykonują w domu będą przeze mnie oceniane. W razie pytań proszę o kontakt e- mailowy zadaniazpolskiego@onet.pl
Monika Sokołowska
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Wyobraznia

4. Wyjasnij przenosny sens sytuacji przedstawionych w utworze. Dlaczego rzeki
nie przejdzie nikt, kto lata¢ nie umie? W jakim celu ,ja" liryczne wzywa: Gdy noc
zapadnie, chodzmy nad te wode /| tam rozbijmy ptécienne namioty?

5. Doktadnie przeczytaj ostatnig strofe. Wyjasnij jej metaforyczny sens.

6. Do jakiego gatunku lirycznego nalezy wiersz Staffa? Ktore cechy utworu zde-
cydowaty o Twoim wyborze?

7. Przedstaw w klasie wiasna interpretacje gtosowa wiersza Staffa.

ﬂ’f_’?ﬁ 8. Zastandwcie si¢ w grupach nad przestaniem utworu. Zajmijcie wobec tego
przestania stanowisko i je uzasadnijcie.

Q 9. Napisz tekst zainspirowany wierszem Staffa. Nadaj mu dowolng forme, np.
wpisu na blogu, e-maila, opowiadania.

Bolestaw Lesmian

(1877-1937), poeta, prozaik. Opublikowat kilka toméw wierszy,
m.in. Sad rozstajny, tqke, Napdj cienisty, a takze zbiory basni Przy-
gody Sindbada Zeglarza, Klechdy polskie. Byt rbwniez thumaczem
opowiadan Edgara Allana Poego. W swoich wierszach wykreowat
oryginalny swiat poetycki.

Zanim przeczytasz
Dlaczego od wiekéw ludzie tak chetnie czytajg basnie? Odpowiedz uzasadnij.

Bolestaw Lesmian

Dusiolek

BASNIOWA Szed! po $wiecie Bajdata,
WYOBRAZNIA Co go wiosna zagrzata —
Oprécz siebie — widdt szkape, oprocz szkapy — wotu,

Tylez tedy, co wszedy, szedt z nimi pospotu.

Zachcialo si¢ Bajdale

Przespac upal w upale,
‘Wypatrzyl zezem §ciétke ze mchu popod lasem,
Czy dogodna dla karku — sprébowat obcasem.

Polegt cielska tobotem
Miedzy szkapg a wotem,
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Skrzywit gebe na bakier i jezorem mlasnat,
1 ziewnal wnieboglosy, i splunat, i zasnal.

Nie wiadomo dzi$ wcale,

Co si¢ $nilo Bajdale -
Lecz wiadomo, ze szpecgc przystojnos¢ przestworza,
‘Wrylazt z rowu Dusiofek, jak potbabek z toza.

Pysk mial z zabia §limaczy —
(Ze tez taki zy¢ raczy!) -
A zad tyli, co kwoka, kiedy znosi jajo.
Milcz, gebo niepostuszna, bo dziewki wylaja!

Ogon mial ci z rzemyka,

Podogonie za$ z tyka.
Siadl Bajdale na piersi, jak ten kruk na snopie —
Poty dusit i dusil, az co$ warklo w chlopie!

‘Warklo, trzasto, spotniato!

Coc sig stalo, Bajdato?
Dmucha w wasy ze zgrozy, jekiem ztemu przeczy —
Stuchajta, wszystkie wierzby, jak chlop przez sen beczy!

Steral we $nie Bajdata

Pot duszy i pot ciata,
Lecz po prawdzie niedtugo ze zmorg marudzit -
‘Wryparskat ja nozdrzami, zmarszczyt si¢ i zbudzit.

Rzekl Bajdata do szkapy:

Czemu zwieszasz swe chrapy?
Trzeba¢ bylo kopytem Dusiolka przetracié,
Zanim zdazyt mdj spokdj w calym polu zmacié!

Rzekl Bajdata do wotu:
Czemus skapil mozotu'?
Trzeba¢ bylo rogami Dusiotka postroni¢,
Gdy chcial na mnie swej duszy paskude wytonic¢!

Rzekl Bajdata do Boga:

O rety - olaboga!
Nie do$¢ ci, ze§ potworzyl mnie, szkape i wotka, 1 skapi¢ mozoh
Jeszcze$ musial takiego zmajstrowa¢ Dusiotka? nie wysilac sie
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